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Koronacya króla Stanisława. Sejm konwokacyjny. Nowa ustawa o Trybuna- 
łach. Wyposażen'e trybunału lwowskiego. Wnioski Wacława na sejmie w spra- 
wie Neofitów ; rozdawnictwa urzędów; wychowania publicznego. 


Przypatrzmyż się choć pobieżnie tej koronacyi i udziałowi 
w niej Sierakowskiego *385), W wigilia dnia wskazanego przystą- 
pit Król do stoła pańskiego u $. Krzyża. Nazajutrz z rana zgro- 
madziło się całe Duchowieństwo i Magistrat w kaledrze S. Jana, 
a Senat, Urzednicy koronni i ziemscy na pokojach zamkowych. 
Prymas, na pokojach nie mogąc dla słabości zdrowia przybyć oso- 
biście po króla, czekał nań przy wielkim ołtarzu, a wyręczył go 
w tem Sierakowski wychodząc z kościoła poprzedzony świetną pro- 
cessyą: Miasta, Duchownych, Kapitały Warszawskiej, Prałatów i 
kanoników innych katedralnych kościołów, Opatów i Biskupów ła- 
cińskich i ruskich in pontificalibus. 

Pochód ten ciągnął się jak złocista rzeka ulicą Świetojańską 
po moście na niej wyłożonym i czerwonem suknem wysłanym, do 
Lramy zegarowej na dzielziniec zamkowy, gdzie wszyscy zostali 
prócz Biskupów, co mając na czele Wacława wslapili na górę do 
pokoju przed kaplicą, — Tu od Wielkich Marszałków przyjęci i do 
sali tronowej wprowadzeni, zbliżyli się wraz ze świeckimi Senato- 
rami i Urzędami Korony i Litwy do baldachinu pod którym stał 
Stanisław August, a lwowski Arcybiskup zaprosił go Imieniem ca- 
łego narodu do obrzędów koronacyjnych. 

Po odpowiedniem podziękowaniu usiadł kréi pod tronem na 
krześle, gdzie były po obu stronach dwie chorągwie, na stołach zas 
wszystkie godła Majestatu i strój koronacyjny, -— Rozpoczęło się 
uroczyste przystrojenie Monarszej osoby rękoma odpowiednich naj- 
wyższych Dygnitarzów, poczem wziął Sierakowski króla pod rekę 
z krzesła i pokropił święconą wodą odmawiając przepisana modli- 
twe. — Ruszono zatem procesyonalnie do kościoła: król postepo- 
wał miedzy Wacławem a Kajetanem Soltykiem Biskupem Krakow- 


skim pod bałdachinem uniesionym od czterech maiejszych kasztelanów. 


Gdy wszystko rozstapiło się przed Wielkim Ołtarzem a inni 
Biskupi zasiedli w półkoln taborety, Stanisław August między dwo- 
ma prowadzącemi go Prałatami zdjął czapkę, skłonił głowę przed 
Prymasem a Sierakowski zdjąwszy równie Infułę rzekł głośno do 
Prymasa: 

„Najprzewielebniejszy Ojcze! żąda Matka nasza kościół Św, 
abyście tego obranego Króla pobłogoslawić i poświęcić raczyli! 
Uznajecież Go (odrzekł Prymas) być przygotowanym do tego 
Sw. Obrzadku? 

Sierakowski: „Uznajemy, i nie watpimy niemniej kościołowi 
Bożemu jak i Rządom królestwa tego być użytecznym.“ 

Prymas odpowiedział „Bogu dzięki!“ a król odebrawszy znów 
czapkę z rąk Wielkiego Podkomorzego, nakrył głowę i siadł na 
bogatym taborecie przed Prymasem, obadwa zas Biskupi w in- 
fułach przy królu, twarzami ku sobie, 

Rozpoczął się ów wzwiosły i roźrzewniający obrzęd, który 
przypomina Monarchom mkąd pochodzi ich władza, i daje im w obec 
Narodu namaszczenie tak potrzebne do ciernistego ich zawodu, 
Przy kazdym mniej więcej w szczególności akcie pomagali królowi 
Wacław z Sołtykiem; Prymas zaczął Mszą Sw., przerywana odpo- 
wiedniemi ceremoniami, a gdy włożono klęczącemu na skroń koronę 
i oddano w prawą rękę berło, w lewą zaś jabłko, zaprowadził go 
sam Prymas z Sierakowskim na tron i po zwyczajnych modłach 
zawołał po trzykroć Vivat Król, lud odpowiedział Vivat Król, 
Marszałkowie podnosili spuszezone dotad laski, dano ognia z armat 
nad Wisłą i odezwały się dzwony wszystkich kościołów Stolicy. 

Po ewangelii i ucałowaniu księgi przez J. K. Mść wstąpił na 
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238) Dyaryusz Sejmu Coronationis, drukowany in folio. 


kazalnicę sławny nasz Ignacy Krasicki ze świetną przemową na tekst 
pierwszej księgi królów „Wziął Samael naczynie oleju i 
namaścił Dawida w pośrodku braci jego.“ — Trudno tu 
pominąć ów piękny ustęp pod koniec gdzie powiedział: Najjaśniej- 
szy Panie! Winszować W, K. Mci wywyższenia, możności, dostat- 
ków, mocy, powagi, nie jest-to znać wspaniały umysł i prawe 
serce Twoje. Do Monarchy mędrca, do Męża wedle serca Bożego, 
imieniem kościoła i ojczyzny, z miejsca prawdzie poświęconego 
gdy mówię, tegoć winszować powinienem: Żeś się stał Namiestni- 
kiem Boskim i będziesz na wzór Opatrzności Jego wszystkich uszezę- 
śliwiał; Żeś się stał ojcem powszechnym i prawem miłości rządzić 
nas będziesz; Żeś się stał opiekunem poddanych, a mocny nad sła- 
bym przewodzić ustanie; 4eś się stał dłużnikiem ludu twego i kara 
nieprawości, nadgrodą cnoty wypłacisz się; żeś się nakoniec stał 
wszystko wszystkim i rzeczą samą królować będziesz.“ 

Nie będziemy się juz rozszerzać nad dalszym tokiem uroozy- 
stości, nad składanemi w zamku powinszowaniami od Senatorów Í 
Panów obojga narodów, od Nunciusza i posłów: Rossyi, Prus i re- 
zydentów Anglii, Danii, Kurlandyi, nad świetnemi nezlami i t. p., 
a wspomniawszy krótko że dzień ten (25 listopad) był i we Lwo- 
wie niczwykłemi uczczony obchodami %39), przejdziemy wprost 
do sejmu, który się 3. grudniu pod laską Jacka Małachowskiego 
Starosty Piotrkowskiego rozpoczął i na którym dnia 10 t. m. Sic- 
rakowski z obszerną i Śmiałą wystąpił mową. **9) Powinszowa- 
wszy przyjętym obyczajem Królowi i narodowi nowego wyboru, 
polecił Stanisławowi Angustowi obronę i opieke praw, swobód, za- 
szczytów i wołności kościoła polskiego i sług ołtarza na których 
w tym zepsowanym wieku nie wzdrygają powstawać właśni synowie 
i obiceywał mu o tyle boskie błogosławieństwo o ile ón sam okaże 
się obrońca matki kościoła, — Wykazując niepodobieństwo powzię= 
cia wszystkich potrzebnych uchwał w ciasnym obrębie dwuniedzieł- 
nego sejmu, chciał aby uradzono co najpilniejsze, a inne zostawiono 
do wyrobienia odpowiednich projektów komissyom od sejmu konwo- 
kacyjnego postanowionym i Senatorom przy boku królewskim rezy- 
dującym. — Nastawał jednak z wielką dobitnością na rychłe ziszcze- 
nie solennych przyrzeczeń Imperatorowej rossyjskiej wzgledem wy- 
prowadzenia wojsk jej i zupełnego oswobodzenia z uich krajów 
Rzeczypospolitej. **!) Lubo sam podpisał się najchętniej na Koufede- 
racyą na sejmie konwokacyjnym zawiązaną, to przecież teraz gdy 
już celu swego dopięla i dekreta jej Świeżo zostały zatwierdzone, 
domaga się aby temu sejmowi właściwa i zwyczajna w obradach 
swoboda bez Koniederacyi przywrócona była. 

Chwaląc z resztą w ogólności uchwały onego sejmu, zł 
mileza potrzeby niektórych objaśnień, poprawek i odmia 


sejmie elekcyjnym do pojedyńczych posłów wytkniętych — Zwraca 
w ogólności uwagę na Trybunał Małopolski, którego drugą (prócz 


Lublina) kadencye we Lwowie sejm ów pozwolił, — Dla 
zrozumienia tej rzeczy musimy (u wprzód przypomnieć że: gdy ist- 
niejący juź od r. 1578 jedyny najwyższy Sądowy koronny trybunał, 
odbywał swe posiedzenia (kadencyami zwane) kolejno od £, wrze- 
śnia do niedzieli kwietnej dla województw Wielkopolskich w Piotr- 
kowie, a od poniedziałku po niedzieli przewodniej aż do $, Toma- 
sza apost. dla Małopolskich, w Lublinie, pod 
prezydentem i wiceprezydentem obieranymi z Deputatów Ka- 
pituły Gnieżnienskiej, a Marszałkiem z grona świeckiego; uchwa- 
lono na Sejmie konwokacyjnym (na wniosek Tadeusza Dzieduszyc- 
kiego Podkomorzego halickiego i Regimentarza partyi podolskiej i 


województw 


239) Kuryer Warsz. Addytament do N. 99. z 176%. 

240) Mowe te osobno także drukowana posiada Zakład Nar. Im. Ossol. pod 
Liczba 15454 folio. 

241) Na sessyi 20. grudnia oznajmił istotnie nowy Kanclerz W. Kor. Andrzej 
Zamojski Starosta o bliskiem życzenia tego uskutecznieniu. 
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pokackiej, na posiedzeniu dnia 19 Maja 1764 uczyniony) rozdzie- 
lenie Trybunału Wielkopolskiego od Małopolskiego 
w taki sposób, **2) że pierwszy będzie odbywał swe kadencye 
w Piotrkowie i w Poznaniu (lub Bydgoszczy), drugi zaś, pod pre- 
zydentem od Archikapitały lwowskiej obieranym, jednę kadencyę 
od poniedziałku po Św. Franciszku (4 października) do kwietnej 
niedzieli w Lublinie, a następna od poniedziałku po niedzieli 
przewodniej do Św. Tomasza Ap. we Lwowie. — Tu miały się 
odtąd sądzić wyłącznie Województwa: Ruskie, Bełzkie, Wołyńskie, 
Podołskie, Bracławskie, Kijowskie i Czerniechowskie, — Że w roku 
1764 było bezkrólewie, wiec po raz pierwszy miała odbyć się ta 
lwowska kadencya depiero na wiosne 1765, — Urzędowanie to było 
jednak jak wiadome połączone z ogromnemi wydatkami, a stan finan- 
sów tutejszego duchowieństwa i kapituły był, w skutek długiego 
nieporządku, bardzo opłakany. — Prosiła go więc ona (jak widzę 
z aktów jej) aby wyrobił dla niej na Sejmie jakieś w tym celu 
wsparcie. — Rzekł więc dalej we wspomnianej swej mowie: „że 
nowa Ustawa o Trybunałach pilnego potrzebuje wykonania, i 
ja lubo zaszczytem Trybunału Małopolskiego we Lwowie nie tak 
ozdobiony, jako, dla wielkiego przy dostojeństwie arcybiskupiem, bez 
względu i kompassyi niedostatku, obciążony, chciałbym do tej exe- 
kucyi wszystką możnością moją dopomódz: jednak bez dokładniej- 
szej myśli i woli Rzeczypospolitej explikacyi niepotrafię, przeto 
odważam się W. K, Mości i Stanom Rrzeczypospolitej supplikować 
orezolucya wyraźniejszą: czy moja kapituła ma na ten Trybunał Ma- 
łopolski obierać Prezydentai Wiceprezydenta, na wzór godnej 
kapituły Gnieżuieńskiej? a przytem: że taż kapituła moja niemniej 
jest ubogą jak jej pasterz; bardzo i pokornie prosze W, K. Mości, 
abyś łaskawie i litościwie raczył wesprzeć jej ubóstwo przez przy- 
łączenie którego beneficium z lepszych, na swoich Prezydentów czyli 
Wiceprezydentów, równym sposobem, jak już pozyskała tę łaskę 
godna kapituła gnieżnieńska. Ażeby zaszczyt Lrybunału Małopol- 
skiego we Lwowie nie był obciążeniem Arcybiskupów tego miejsca, 
najwięcej i najcześciej tam mieszkać potrzebnie zwykłych, za sobą 
nie naprzykrzam się, bo pedobno nie jestem godzien łaski, i 
P. Bóg podobno drogą ubóstwa i wzgardy na tym świe- 
cie, chce mnie do siebie przyprowadzić, przynajmniej za 
mojemi Sukcessorami supplikuję; aby im dla potrzebnej niezmyśle- 
nie podszewki, najpierwsze wakujące Opactwo przecie nie z ostatnich 
w dochodzie, było prawem przyrzeczone i raz na zawsze asscku- 
rowane. Ten wzgląd będzie miłosierdziem samemu P. Bogu miłem.* 

Staugła w skutek tego uchwała, **3) że „ponieważ przez 
ustawę sejmu konwokacyjnego, kapituła lwowska jest obowiązana 
prezydować 'Trybunałowi prowincyi Małopolskiej, a nie wyrażono 
explicite, 
objaśniamy tedy terażniejszą koustylucyą: że Prezydencyą łwowską 


czyli ma mieć także swojego Vice-Prezydenta, 


parem et ad normam kapituły gnieźnieńskiej mieć chcemy, a przeto 
dwóch deputatów, alias Prezydenta i Vice-Prezydenta ka- 
pituła lwowska obierać ma, Dla których subsystencyi na trybunalskiej 
funkcyi, probostwo trembowelskie, salvo moderno posse- 
sore kapitule lwowskiej in perpetuum, relicta quarta parte proven- 
luum pro Commendario perpetuo inkorporujemy (z zachowa- 
niem tylko praw teraźniejszego beneficyata, na wieczne czasy, 20- 
stawiając czwartą część dochodów dla komendarza, wcielamy). * 
Drugą uchwałą ***) przyłaczono wsie królewskie Sołomkę i 
Żurawkę w ziemi lwowskiej leżące do starostwa lwowskiego z po- 
że dochody tegoż zeszczuplały a obecny Starosta (Eustachy 
a reparacya niższego zamku dla Trybunału 
Małopolskiego i utrzymywanie odpowiedniej służby znaczne mieć 
będzie wydatki, Nakazano też wtenczas przeniesienie z Lublina 
do Lwowa aktów trybunalskich województw Kijowskiego, Bracław- 
skiego, Podolskiego i Czerniechowskiego, które z innemi wyłącznie 
we Lwowie sądzić się mają **5). 
Lecz wróćmy do mowy Sierakowskiego. Wystąpił następnie 
w imieniu Neofitów na zbyt surowe i uciążliwe prawo wydane 
przeciw nim na sejmie konwokacyi, upominając Stany o wzgląd dla 
nich i politowanie, „aby ich płacz Niebios nieprzerażał a krzywda 
ich i dolegliwość kary na tę Ojczyznę od Boga nieściągnęła*, Pra- 
wo rzeczone tak opiewało: **6) 
ścił rodzaj Neofitów, którzy z przyrodzonej biegłości i chciwości 


„Gdy się w całej Polszcze zage- 


242) Volumina Legum T. 7. str. 53. i t. d. 
243) Volum: legum T. 7. str. 345. 

234) Tamże str. 366. 

245) Tamże str. 367. 

246) Tamże str. 74. 


do prerogatyw szlacheckich, do possesyi urzędów i dóbr ziemskich 
„krzywdą rodowitej szlachty cisnąć się odważają, a prawa koronne 
żadnej takowym ludziom nie wyzaaczyły kondycyi, szczególnie punkt 
jeden statutu litewskiego w rozdz. 12, artykule 7, paragrafie osta- 
tnim, obojętnie napisany, za szlachte Neofitów deklarował poczytać, 
późniejsze zaś prawa o nobilitacyach postanowione, nie inną droga 
tylko za konsensem Stanów Rzeczypospolitej na sejmach, rekomen- 
dowanym i zasłużonym osobom do klejnotu Szlachectwa polskiego 
przychodzić wyznaczyły, przeto: zabiegając, aby ten rodzaj Neofi- 
tów rodowitego Szlachty polskiej plemienia z czasem nie zaćmił, 
mieć chcemy i postanawiamy: aby takowi Neofici, lab ed nich de- 
Scendentes, którzyby się do miejskiej kondycyi udać chcieli i 
byli sposobnemi tych wszystkich wolności jako i szlachetni miesz- 
czanie używali, a którzyby około roli pracować chcieli, aby czynsz 
z tejże roli i gruntu przyzwoity panom własnym płacili, a jeżeliby 
się który z Neofitów lub od nich pochodzący na urzędzie jakowym 
przez niewiadomość kondycyi i urodzenia, sobie konferowanym, 
znajdował, lub dobra jakowe dziedzictwem nabyte, czyli sposobem 
zastawnym posiadał, tedy zapozwany od competens forum ma pod- 
legać terazniejszemu postanowieniu. Dobra zaś od czasu niniejszej 
ustawy do lal dwóch szlachcie rodowitym sprzedać, a z dóbr za- 
stawnych sumy podnieść i z tychże dóbr ustąpić starał się, a to 
pod konfiskatą dóbr i sum w połowie na rzecz donosiciela , w połowie 
na korzyść skarbu przypaść mających.* Cóż dziwnego, że enotliwy 
i sprawiedliwy we wszystkiem starzec Senator powstał na takie 
drakońskie prawo, które, osobliwie w ostatniej swej części, deptało 
wszelkie względy ludzkości w ubóstwieniu szlacheckiej prerogatywy! 
Widzimy z tego, iż ten sam pasterz, co tak żarliwie ograniczał 
żydów, o ile mogli być dla chrześcian niebezpieczni, pragnął ze ści- 
słą logicznością zachęcać ich do chrztu i zapewniać im przyzwoite 
nadal stanowisko. Żadnej wszakże nieznajdujemy poprawy w tym 
względzie miedzy uchwałami niniejszego sejmu !.... 

W dalszym toku swej ówczesnej mowy domagał się o zacho- 
wanie nadal uświęconej, prawami kolei w nadawaniu pieczęci koron- 
nych (urzędów kanclerskich) między sianem duchownym i świec- 
kim. Dziękując też za przywrócenie juryzdykcyi Marszałkowskiej, 
prosił o podobne przywrócenie Hetmanowi W. kor. hetmańskiej jego 
władzy. Wyraża następnie sprawiedliwe użalenia Stanu duchownego 
na poniżenie w swych deputatach na Trybunały koronne, w skutek 
jednej z uchwał Sejmu konwokacyjnego, która im w sprawach 
kapituł na ustęp wychodzić nakazuje, nie wkładając takiegoż na- 
wzajem obowiązku na deputatów świeckich w sprawach woje- 
wództw i ziem, dla czego e odpowiednią odmianę tej uchwały i 
słuszne obu stanów w tym względzie porównania domaga się. (Nie 
znajduję jednakże śladu jakowegoś skutku.) 
poruszył dalej przedmiot wychowania 
„Jest chwalebna i w 


że W. K. Mość usilność myśli i starania swego ojcowskiego, prze- 


Ważny publicznego: 


narodzie osobliwszą wzbudzajaca wdzięczność, 


zornie i zbawiennie oświadczasz nam, aby młodź szlachecka jak naj- 
przyzwoitszą slanowi swemu miała edukacyą; na ten koniec, między 
różnemi sposobami, 0 których w innym czasie obszernie i pożyte- 
cznie mówić i radzićby się mogło, znajduję ten: aby Akademie 
zwane Universitates Scientiarum et generalis Studii, były dobrze 
uregulowane, poprawione, wsparte i bez przeszkody i zazdrości na- 
gannej jedna drugiej, ufundowane i pozwolone; konwikty albo alu- 
mnaty na ubogą szlachtę, w która nasza ojczyzna bardzo obfituje, 
żeby były nakazane i rozmnożonez żeby mnogość drobnych szkół, 
zbyt bliskich siebie i sobie wzajemuie przeszkadzających, z których 
zwyczajnie Ścioli (półmędrki) tylko, ale nie Scientifici et docti 
Viri (prawdziwie dojrzali i uczeni ludzie) wychodzą, zniesioną była, 
a w Akademiach aby nie powierzchowna ale właściwa i istotna p o- 
wszechność nauk była wprowadzoną. Tym sposobem jako książę 
J. Biskup krakowski zelował sprawiedliwie za Akademią krakowską 
jako pasterz, wówić i zelować powinienbym i ja za lwowską: nie 
JM. Jezuitom faworyzując, ani Akademii krakowskiej (której wszelka 
wdzięczność jako meae Magistrae winienem) szkodząc, ale poży- 
tkowi dobra powszechnego pomagajacz i miałbym wiele na popiera- 
nie, bronienie i zalecenie lwowskiej Akademii dowodów , przy któ- 
rych utrzymywać podjąłbym się, ale nie jest czas teraz tej kontro- 
wersyi, ani jest sprawa między temi Akademiami sejmowa i tera- 
zniejszego sejmu, będąc z sądów assesorskich odesłana 
do sądów relacyjnych W. K. Mości, gdzie, nic nie wątpię, że 
W. K. M. sprawiedliwie tę kontrowersyę roztrząśniesz i zważysz, 
i jako Angelus Domini, któremu osobliwszego Bóg raczył udzielić 


światła, rozsądzisz.* (d. c. n.) 


T 
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Wychowanie publiczne. 


Stan szkół, 


nauk i uczniow w roku 1857. 


(Obacz Nr. 19, 20 i 21 Dodatku tygodniowego. ) 


III. Akademia techniczna we Lwowie. 


Zakład ten ma dwa wydziały, techniczny jeden i komercyalny 

Etat składali: 1 dyrektor, 7 nauczycieli stałych, 2 suplen- 
tów, 1 asystent i 2 nauczycieli w ścisłem znaczeniu. — Do posług 
były 4 ludzi. 


drugi. 


Zbiory i porządki zakładu. 

a) Biblioteka składająca się z dzieł w przedmiocie technicznym 
i budowniczym. 

b) Gabinet fizykalny, złożony z 249 aparatów. 

c) Laboratoryum chemiczne zupełnie urządzone. 

d) Zbiór narzędzi do geometryi praktycznej. 

e) Zbiór modelów i wzorów rysunkowych. 

f) Gabinet naturalny składający się głównie z minerałów, petre- 
faktów i muszli, i nieco z zwierzat wypchanych. 

g) Gabinet mechaniki i modelów. 

h) Gabinet budowniczy, zawierajacy materyał budowniczy, rysun- 
ki, modele; i . 

i) Zbiór wzorów kupieckich, składający się z 945 sztuk. 


Stan uczniów. 


c Ro 


Wydział 
-— fiazem 
techniczny | komercyalny 
Imatrykulowanych (15 na obu 

wydziałach) . c 174 61 220 
Co do narodowości: 

Niemców”. o om ee 48 8 49 
Morrow e, . -. = 1 — 1 
KoiBkóÓWYWA. 0a 20007 „0. 93 9 97 
Wołochów . . «4. eee 3 1 3 
Kusinów . . Aper S 14 1 14 
ARMIAM 4 c4 4/0 ese eie > 1 — 1 
E E E, 14 42 55 

Co do wyznania: 

Rzymsko-katolickiego . . . . 138 17 145 
Ormiańsko-katolickiego , 1 = 1 
Grecko-katolickiego 14 1 14 
Grecko-oryentalnego . 1 1 1 
Ewanielików "<>"... EE 6 — 6 
Starozakonnych „ ©... « + « 14 42 55 


Didaktrum szkolne opłacali wszyscy 220. Stypendystów liczono 
4, a kwota stypendyalna wynosiła 650 złe. 

W zestawieniu z rokiem poprzedzającym 185%, pomnożyła 
się liczba uczniów immatrykulowanych na wydziale technicznym 0 
46, a na wydziale komercyalnym o 15. 


Nauki udzielane. 


a) Na wydziale technicznym: 


a) Rysunki przygotowawcze po 5 godzin na tydzień, 57 uczniów, 
b) Matematyka elementarna yz MY F 83 A 
c) Matematyka wyższa god y » 38 s 
d) Fizyka Św » 109 » 
e) Geometrya wykreślna 0 > F 36 go 
f) Geometrya praktyczna "5 , 7 13 - 
g) Mechanika i nauka maszyn „10 , 4 30 3 
h) Budownictwo wiejskie padla, A 18 » 
i) Budownictwo wodne idrogowe „ 10  , s 5 s 
k) Powszechna chemia techniczna „ 5 , A 20 » 


b) Na wydziale komercyalnym: 


a) Prowadzenie ksiag kupieckich po 3 godzin na tydzień, 50 uczniów 


b) Nauki handlowe np » 7 n 
c) Prawo handlowe i wekslowe „ 3 , M 34 5 
d) Postępowanie celne » % » » 14 » 
e) Znajomość kupiecka towarów „ 2  , A 30 » 
f) Rachunki kupieckie » 2 m » 43 » 
9) Geografia handlowa i historya p 2 » » 5 » 
h) Stylistyka handlowa » JE » 35 F 
i) Język włoski "WOJE » 17 » 
E) Język francuski M, » 32 » 


Wszystkie nauki udzielane biły w języku niemieckim. 


FAT TEE PRV” 
n oo mwmw 


IV. Gimnazya w okręgu Namiestnictwa lwowskiego. 


Okrąg Nanmiestnictwa lwowskiego liczy 8 gimnazyów; sześć 
tak zwanych zupełnych o 8 klasach, to jest dwa we Lwowie i po 


jednem w Stanisławowie, w Samborze, Przemyślu i Tarnopolu; zaś 


2 ginnazya niższe o sześciu klasach w Brzeżanach i w Buczaczu. 
— W dawniejszych latach miało jedno z lwowskich gimnazyów 
przyboczne gimnazyum o czterech klasach, które w roku bieżącym 
odosobnione, składa udzielne za siebie gimnazyum zwane Franciszka 


Józefa. 
W niniejszem podajemy przeglad, w jakim stanie znajdowały 
się wszystkie te gimnazya w roku szkolnym 185%,. 
4. Lwowskie akademiezne giinnazyum. 


Etat szkolny składali: 


katechetów, 2 suplentów i 7 nauczycieli pomoenych, między którymi 
był 1 ze stanu duchownego; razem 20. 


1 dyrektor, 8 stałych nauczycieli, 2 


;>— Stan uczniów. 


Co do Ca do wyznania EWY" aj 
"= 2 narodowości «u Wg | |] SAET r! = 
= c —— se © z ad e 
R |= si5lzZL.|>|s|*>|2 > 
Kamy |E|5|>l-|z | |"|SE|E zle 155 
= |pil$]3| 5 ZE|E|ś|- $le|9S|-|d BE 
= — < BS Q = l = 

a AE i A a © 
| | I | l w 
1 | 78 | 5| 83] 23| 34| 26] 33) 34] 511|—-| 64) 19] ~ 
u. | 78 | 4 S2] 21) 40| 21} 33| 30—) 9]|—| 49| 38] £ 
iu. | 65 | 8| 73] 18, 35| 20] 29) 35| 1, 8] 11 53| 20] 5 
iv. | 57 | 4) 51] 14| 25) 12] 22) 25) 1) 3] 1) 29] 22] ° 
V. | 54 | 3, 5%] 16| 28| 13] 26) 28— | 3] 5) 27| 30] = 
VIE. | 44 | i) 45] 9, 28| 8] 13| 28/—| 4] 2) 24) 21] ~ 
vii. | 58 | 1j 59] 19| 30| 10] 28; 30 —, 1ļ21| 22) 37| Ę 
VIH. | 45 | 2| 47j 12| 24| 11] 21) 24]—, 2]i5| 23) 24] m 

"Suma mg FEG 2441 > ki Aż 291|206 

i: 

Szezegóły. 


Zakład utrzymuje się ze skarbu publicznego; a nauki udzielają 
się w języku niemieckim. 


Wyznawcy starozakonni mają osobnego nauczyciela, swego wy- 
znania religijnego, który za płacę 400 złr. rocznie z funduszu do- 
mestykalnego żydowskiego udziela po 2 godzin na tydzień nauk re- 
ligii w akademicznem gimnazyum, i po 2 w drugich Iwowskich gi- 
mnazyach, a nadto obowiązanym jest udzielać onych wyznawcom 
swoim po wszystkich wyższych zakładach. 


Z opłaty szkolnej wpłynęło 3516 złw., a z 
594 złr. 10 kr. 


immatrykulacyi 


Po skończonym roku 185%, zgłosiło się do 
źrzałości 28 uczniów publicznych a 11 externistów, Z tych w ciagu 
egzaminu ustąpiło 6 publicznych a 8 cxternistów. Z pozostałych 25 
kandydatów otrzymał 1 uczeń publiczny świadectwo dojźrzałości 
z wyszczególnieniem; 16 innych, między nimi 2 externistów, otrzy- 
mali aprobacyę; zaś 1 uczeń publiczny a 1 externista reprobowany 
został na pół roku; 4 publiczny i 1 externista na caly rok, a 3 
externistów na zawsze; 1 externista z tym obostrzeniem, że ani mu 
wolno jest chodzić na nauki w gimnazynm akademicznem, ani poda- 
wać się nadal do egzaminu dojźrzałości, 


egzaminu doj- 


Do nauk koniecznych, których każdy słuchać musi, należała 
także nauka języka polskiego, lecz tylko względnie, to jest konie- 
czną była temu, kto rusko-halickiego się nieuczył, Do woli zosta- 


wiona była nauka włoskiego, francuskiego, kaligrafia i nauka spiewu, 


Nauki języka włoskiego pobierało w pierwszym kursie 7, 
w drugim 5 uczńiów; francuskiego języka w pierwszym kursie 9, 
w drugim 2 uczniów, Kaligrafii uczyło się w pierwszym kursie 118, 
w drugim 99; a spiewu w pierwszym kursie 67, w drugim 77 
uczniów. Język halicko-raski jako język krajowy jest koniecznym 
dla tych, którzy się nie zapiszą na naukę języka polskiego. 
ŻE 
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Co do zasobów i porządków szkolnych posiadał ten zakład 
z końcem roku szkolnego 185%, a) bibliotekę z 2355 tomów; 
b) fizykalno-chemiczny gabinet, składajacy się z 161 aparatów ; 
c) do historyi naturalnej 9 dzieł obrazowych, 1 wypchane żwić- 
rzę ssące, 7 wypchanych ptaków, 849 gatunków owadów, 244 ga- 
tunków muszh, 1 egzemplarz robaka, 1 egzemplarz z amfibiów, 


1004 galunków roślin, 596 minerałów, 18 modelów krzyształów ; | 


d) do geografii: 42 map ściennych, 19 atlasów, 2 globusy, 1 
tellurium, 1 lunarium; e) do matematyki: 27 figur stercometry- 
cznych , nakoniec f) zbiór monet ze sztuk 21. — Przybyło zatem 
w tym roku szkolnym: 289 tomów do biblioteki, 24 fizykalno- 
chemicznych aparatów, po 1 egzemplarzu ssacego źwićrzęcia, ptaka, 
robaka i amfibia, 56 gatunków roślin i 1 mapa księżyca, 

(Dalszy ciag nast.) 


—— m Z A TE z 


Żupy solne w Gialicyi i ma Bukowinie. 
Wywar i przedaż soli w marcu 1858 i 285%. 


(Obacz Nr. 6, 10, 16, 1? i 


Wyrobione cetnarów: 
W marcu 1858. W marcu 185%. 


W Galicyi. . . . . 49,068? 44,0385*-- 
Na Bukowinie, . . 2,5413? 2,18114 
Razem, .. . 51,6105- 46,21965-— 


. wiecej 5,030394- 
„więcej  360'7-+ cet. 


W marcu r. 1858 w Galicyi . . . . 


na Bukowinie , . . 


» » » 


— (ZE 


Lwów. 


IE. 


23 


Dodat. tygod. ) 


Przedano cetnarów: 
W maren 1857. 


W marcu 1858. 


W Galicyi. . . . 388,50115 34,2839%5 

Na Bukowinie. . 2,5683 1,77835 

Razem, . . 41,069%5 36,0623? 

W lutym r. 4858 w Galicyi , „więcej 4,21720 
% a 5 na Bukowinie , „wiecej 7899% cet. 


1635. 


Władysław IV. potwierdza pismo, którem Stanisław Mniszek Bractwu Męki Pańskiej nadał 
grunt pod wybudować się mający kościotek. 


Vladislaus IW. Dei Gr(ati)a Rex Polon(iae) Magnus Dax 
Lithua(niae) Russiae Prussiae Mazoniae | Samogf(itijae Liuon(iac) 
q(ue) necn(fon) Suecor(um) Gottorum Vandałorumq(ne) Haeredita- 
rius Rex. | Significamus pr(aese)ntibus I(itte)ris n(ost)ris quorum 
interest uniuersis et singulis. Exhibitas nobis e(ss)e I(itte)ras papy- 
reas infrasce(ipl)as manu G(e)n(fer)osi Stanislai Bonifacy | 
Mniszek Cap(ita)nei n(fost)ri Eieapolien(sis) subser(ipt)as et 
sigillo eiusdem communitas continen(tes) in se donalienc(m) certi 
fundi ad castrum Hueopelien(se) spectantis in Suburbio Craco |- 
uien(si) consisteu(tis), Fraternitati Compassionis Chr(istji pro ex- 
trucndo templo ex certo censu quotannis ad Castrum Leepolien- 
(se) pendendo collati. Supplicatumq(ue) nobis | nomine Seniorun 
dictae fraternitatis ut easdem l(itte)ras autb(oritat)e n(ostr)a Regia 
approbare ct confirmare dignaremur. Quarum qf(ui)dem I(itte)rarum 
tenor sequilur talis. 


Stanisław Bonifaciusz Mniszek z Wielkich Kuńczycz Starosta 
Generalny Lwowski. Wiadomo czynie komu o tym wiedzieć nalezy a mia- 
nowicie Yrzen|dowi memu Grodzkienu Lwowskiemn iako y Panom Raycoom 
Lwowskim y wszytkim Obywatelom Miasta tego. Aby chwala Boża tym 
wietsza co ras | pomnażała się, upatrzyłem grunt pewny nazwany Rud- 
kowski na Przedmiescia Krakowskim w Jurisdictiey Zamkowy ktory lezy 
ziednę stronę gruntu | Bartoszowskiego y Leskowskiego a zdruga 
stronę Kozierowskiego z trzecią stronę wedle gośćinea ktory biezy na 
murowany most miaiący w sobie wzdłusz | Łokci pieńdziesiąt a wszerz 
takze łokei pieńdziesiąt, z pewnego pomiaru ludzi przysięgłych. A isz ża- 
dnego pozytku nie czynił, tak mnie iako y Antecesso|rom moim, ale tak 


Nos itaq(ux) Władisłaus Rex supplicati|oni praedictae uti 
pium opus praeseferenti benigne annuen(tes) praciusertas I(itte)ras 
in omnibus ear(um) punctis clausulis et conditionibus approbandas 
et confirmandas esse du|ximus uti quidem approbamus et confirma- 
mus pr(aese)libus IQitteyris n(fost)ris qnaniu(m) iuris est. Juribus 
n(ost)ris Regalibus Reipub(li)cae et Ecclesiae Catholicae saluis. In 
cuius rei fi|dem pr(aese)ntes mana nf(ost)ra subscer(ipt)as Sigillo 
Regni communiri iussimus. Datuf(m) Warsauiae die VIII. Mensis 
Junij Anno Domiui NIDCKKKXW Regno|rum nostrorum Poloniae 
et Sueciae Anno Tertio. | 

Władislaus Rex. 
Stanislaus Zorkowski mppa. 


Władysław AV. s Bożej łaski Król Polski, Wielki 
Książę Litewski, Ruski, Pruski, Mazowiecki, Żmójdzki i Ło- 
Gotów i Wandalów dziedziczny Krol. 
Oznajmiamy niniejszym listem wszystkim w ogólności i każdemu 


ca 
= 


tewski, a Szuedów, 
osobna, komu na tem zależy. Przedłożone Nam zostało pismo 
popiersane niżej przytoczone, ręka Rodowiiego Stanisława 
Bonifacego Mniszka Starosty lwowskiego podpisane i pie- 
częcią jego stwierdzone, zawierające w sobie darowiznę pewne- 
go do samku Łłwowskiego należącego a na przedmieściu Kra- 
kowskiem położonego gruntu, nadanego Bractwu Meki Pańskiej 
pod kościół wybudować sie mający s pewnego czynszu, który 
corocznie do samku lwowskiego płacony być ma. Upraszano 
Nas także imieniem starssych przerzecsonego Bractwa, abyśmy 
toś pismo powagą królewską potwierdzić i umocnić raczyli. Pi- 
sma zaś tego osnowa jest następująca: 


pusto leżał przes wszytkie lata, ten dałem Rractwu Meki Panskiey na zbu- 
dowanie Kośeiołka z ktorego zadney powiunosci nie powinni | bedą odpra- 
wować do Zamkn telko czyńsz roczny wiecznemi czasy dawać po pietnastu 
groszy. Prowizorowie tego kościolka Sławetny Stanisław Tetłuch | y 
Jan Bereżyński powinni będą dawać Starsi Bracia meki Panski. Na 
co y confirmaciią u Krola J. Mei pozwalam im wyiednać, sam do tego chege 
bydz | pomocnym. A dla większy wagi i pewnośći tego daie im ten Con- 
sens moy Z podpisem reki mey y przyłożeniem pieczęci, Działo się w Zamkn 
niskim Lwowskim | dnia 26 Lutego Roku Panskiego Tysiącznego Szesc - 
setnego Trzydziestego Piątego. Stanisław Mniszek Starosta Lwowski. | 


My przeto Władysław Król przychyłając sie laskawie 
do wspomnionej prośóy jako pobośne dzieło na celu mającej, 
postanowiliśmy wyżej przytoczone pismo we wszystkich ssczegó- 
łach, zastrogach i orzeczeniach usnać i potwierdzić, jakoś usna- 
Jemy i poiwierdzumy niniejszym listem o ile z prawem sgodne; 
w całości jednak prawa Nasse królewskie, Rzeczypospolitej i 
Kościoła Katolickiego zachowujemy. W dowód tego niniejsze 
ręką Naszą podpisawszy pieczęcią koronna stwierdzić roskasa- 
liśmy. Dano w Warszawie dnia 8. miesiąca czerwca roku 
Pańskiego RGB5 a w trzecin królestw Naszych Polskiego i 
Sawedzkiego. 

PF ładysław Krol. 
Stanisław Zorkowski reką swa. 


Według pergaminowego pierwotu z mojego zbioru. Zaginiona pieczęć wisiała u niego na paskach. 


Pisałem we Lwowie dnia 25. lipca 1858. 


Wolański Franciszek. 


Główny Redaktor NE. Szrzeniawa Sartyni. 


Z e. k. galie. Drukarni rządowej. 


